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Przegląd polityczny.
Sessja Sejmu lwowskiego dobiega kre­

su: a o „adresie1* do korony mowy nie 
ma. D z ie n n ik  Polski dowodzi dzisiaj, że 
adres taki, jakiego na pozór domagali się 
przeciwnicy wniosku ks. Czartoryskiego 
za jakim przemawiali Czas i Przegląd poi- 
a]ci że adres taki byłby nie na czasie 
teraz. „Niechaj sejm galicyjski, powiada 
Dżien. Pols., pozałatwia przedewszystkiem 
doniowe sprawy, które tak dawno ocze 
kują załatwienia, niechaj ty na czasem doj­
rzewa w kraju i wyrabia się stałe, jasno 
sformułowane zdanie o rodzaju i sposo-^ 
bie reform potrzebnych w ustawodawstwie 
i w administracji kraju, a gdy juz przeko­
namy świat, że umiemy pisać prawa i 
wiemy, czego chcemy, wówczas1* dopiero 
według „Dziennika Polskiegou sejm bę­
dzie mógł myśleć o zabieraniu głosu w 
sprawach politycznych. Znaczy to innemi 
słowy Ze: sejm dzisiaj jest jeszcza mało­
letni i ża głupi, aby mógł myśleć o po­
lity cznój roli i politycznćm znaczeniu; 
jak przyjdzie do pełnoletności i zmądrze­
ją, w edy — „Dziennik Polski** obieeuie- 
mu, że „wnit ski jego na podstawie § 19
ord. kraj.** znajdą uwzględnienie we Wie 
dniu a wnioski takie w e d ł u g  „Dziennika** 
wlęcćj znaczyć będą, aniżeli „wszystkie 
adresy, jakiebyśmy dziś spisali**.

Szkoda, że ta nowa teorja „Dziennika 
Polskiego** nie jest nową. Walczył prze 
nić) dawniój nieraz sam „Dziennik Pol 
ski**. W języku biurokracji austrjackiój 
teorja ta nazywa się teorją: „vom be-
acbr&nkten Unterthanenverstaod**.

Do „Frankfurter Zeitung** piszą z Wie­
dnia: „Ministerstwu jest bardzo nie na rękę 
agitacja za ustawą wyznaniową. Urzędowi 
napominają do cierpliwości i Zaufania, 
ale właśnie ciągłe ich krzątanie się W tój 
sprawie przyczynia się do tego, że zaufa 
nie coraz więcej słabnie a niecierpliwość 
wzrasta. Położenie ministerstwa jest w

każdym razie bardzo niewygodne; mając! 
z jednej strony wiernokonstytucyjnych a 
z drugiej!-cesarza, chętnieby życzenia o- 
bydwóch stron zadowolnić; chciało ; przy-. 
chodzi jednak coraz bardziój do przeko­
nania, że to będzie niemożliwćm. Zakli­
na więc stronników swoieh, ażeby cze­
kali i byli przekonani, że rząd zrobi 
wszystko, co tylko możliwóm będzie. 
Przekonanie takie nie łatwo im jakoś 
przychodzi i napierają na ministrów, aże­
by w ten sposób presję na cesarza wy­
wrzeć. Ministerstwo oświadcza jednak na 
to;' Że tego rodzaju presji hiigdy się nie 
podda, ponieważ jest t»iemoż4)nóm od 
cesarza żądać jeszcze więcój, niż oni sa­
mi przedłożyć będą mogli — a gdyby 
się rada państwa tćm nie zadowolniła, 
ministerjum zmuszone będzie do dymisji 
się podać. Tak więc kryzys ministerjaloa, 
którą w ten sposób sam rząd wskazuje 
w przyszłości, zapewne juz w najbliż­
szym czasie, zaraz po zwołaniu izb fa­
ktem rzeczywistym być może. W każdym 
razie, jeżeli tyjko rozmaite frakcje 
wiernokonstytucyjnych przez ich przewo 

• dników zaproponowaną taktykę przyjmą, 
mogą nastąpić ciężkie dla ministerstwa 
czasy. Prasa liberalna chciałaby wystą 
pić z gotowemi do praw projektami, 
(herbstowski) klub lewicy oddać chce 
inicjatywę wydziałowi wysadzonemu z 
izby, a tylko klub lewego środka za 
rządem iść postanowił.

Wczoraj odbyło się w Budzie włożenie 
przez cesarza biretu na głowę nowomia 
nowanego kardynała, : rymasa Sytp°fa- 
Węgrzy są z tegóJ powoda bardzo urado­
wani, zwłaszcza, że to pierwszy dopiero 
węgierski biskup za ziemi węgierskiój 
biret otrzymuje. Wszyscy inni kardyna 
łowię otrzymali go byli z rąk cesarza
w Wiedniu. .

Doi obecnój kryzys mmisterjalnój nie 
przywiązują bonapartyści żadnój wagi. 
Twierdzą oni, że zwycięztwo lewicy jcSt 
tylko chwilowym głów zawrotem, które

wt a t ł i s M t i u  C A śt-A  l u m A J p T u a w  i .  t w o  •

żadnych praktycznych nie będzie miało 
następstw. Podług nich utrzyma się mi­
nisterstwo przy władzy, skoro tylko po­
w r ó c ą  deputowani, którzy obecnie w do­
mu} wypoczywają.

Z Hiszpanji coraz gorsze 
wiadomości; W Barcelonie wybuchła 
wa walka.»między federalistami a 
skiem rządowćm. Rząd chwyta się 
ków energicznych, aby przywrócić .

Śluby cywilne.
Nie potrzebujemy się zbyt rozgorączko- 

wywaćpo zaprowadzenie obowiązkowych 
ślubów cywib ych ani z przeciwnikami 
tćj instytucji prowadzić polemiki. Na szczę­
ście jest partja dość Lezna i silna w Au 
strji, która w tym p< szczególnym wypad 
ku .zastępuje nas w walce, zbyt zresztą 
jesteśmy przekonani, że wszelkim postu­
latom r o z u m u  zawsze weześuiój czy pó- 
źniój zadość! stać s ię . musi. j

Takim postulatem rozumu i postulatem 
zdrowćj polityki administracyjnćj są obo­
wiązkowe śliiby, fcy wilne.

O cóż tu bowiem chodzi? Chodzi o 
uświęcenie przez p a ń s t w o  instytucyj 
małżeństwa, a więc o ustalenie należytćj 
kontroli państwa nad instytucją tą a to 
bez względu na w y z n a n i e  jednostek 
w śluby małżeńskie wchodzących.

Wszystkie jinatytucje społeczne, zaczą 
szy od organizmu państwowego i instytucji 
w ł a s n o ś c i  aż do instytucyi małżeństwa 
spadkobierstwa i t. p. z początku uważa­
ne były za instytucje r e l i g i j n e  a do- 
Jpiero > z rozwojem c ’ yiaty i postępem 
ludzkości uznawane zostały za instytucje 
czysto ludzkie, p o l i t y c z n e .  Tak up. 
państwo uchodziło dawoićj za porządek 
społeczny przez sam-go Boga ustano 
wiony; panującym najwyż zym byw» 
B ó g  sam; a w imieniu jego rządzili 
„ słudzy jego**, woli jego jedyni tłu 
macze. t v

. . . . . . -  . . .  . .  ■■ -̂ ł,
Z czasem to się zmieniło ; ludzie po­

znali, że porządek .społeczny jest insty- 
tucją ludzką, polityczną, i znieśli pano­
wanie „sług Bożychj*. isnjiś

Dziś zaledwie, tylko tytuł monarchom 
„z  Bożój łaski “ pozostał, ślad dąwpój 
r e l i g i j n ć i  cechy państwa i rządów 
teokratycznych. f| -ć ,

Podobn- go rozwoju doznawały z ko­
lei wszystkie instytucje polityczne j  spo­
łeczne. „Własność** np. z początku miała 
źródło swe w Bogu; Bóg uważanym był 
za właściciela obszarów kraju i ci,,, kjó- 
rzy pierwsi objęli w posiadanie wyłączne 
pewne obszary, czynili to zawsze .^.pole­
cenia Boga i udawali, że są tylko wy­
konawcami „J go** woli. j Była to rzecz 
często bardzo praktykowana, bp odwo­
łaniem się do Boga jak.o najwyższego 
władzcy, uświęcano zawsze wszelkie za ­
bory i podboje. Tym trybem szły rzeęzy 
udzkie zawsze i wszędzie. . f. 

Najdawniejsze i najstarsze instytucje 
społeczne i polityczne, jak np. państwo, 
własność, dawno już przebyły tg koniecz­
ne przejścia rebgijne, a dziś wyswobo­
dzone już są zupełnie z pod wszelkiego 
jwpływu rei gji. .

Inne instytucje społeczne, a mianowi­
cie późniejsze i młodszo zostają, jeszcze 
pod mmćj lub więcój wyłącznym wpły­
wem religji i przebywają dopipro W na­
szych oczach proces wyswobodzenia się  
z pod tego wpływu. Do tych instytucyj 
należy małźeńsiwo. . iuodu doTT

% początku instytucja ta zupełnie pod 
wpływem religji zostawała, dzisiaj dzjielą 
się nadzureąa nad nią kościół i państwo, 
ale mocą tego samego nieubłaganego pra­
wa, któremu podlegają i inne instytucje 
społeczne, i małżeństwo przechoclsń z  pod 
wpływu religji powoli pod wyłączny wpływ 
i nadzór państwa. , *

Zrozumie każdy łatwo, że zapatrując 
się ze stanowiska umieiętnegó na ten ko­
nieczny proces: nie mamy wcale, przy­
czyny ani ochoty wdawać się w polemi-

PIENIĄDZE I DUCH.
Powieść z życia amerykańskiego

O t t o n a  R u p p i u s a .
(Z niemieckiego.)

(Ciąg dalszy.)
— Proszę popatrzyć, George, czy mo 

i* córka i jój ciotka są w domu — rzekł 
do wchodzącego sługi. — Powiedz im, 
że.chciał bym jo odwidzić w ich pokoju; 
potÓm proszę zapalić tu jgaz.

Goo ge wyszedł, a bankier zaczął po- 
WoUiym krokiem przechadzać się po po- 
koju. •

— Pauie oczekują z radością pana Mil­
lera!— zapowiedział po chwili służący, i 
Babrał się do zapalania światła.

Miller zbliżył się do lustra, jakby 
chciał obaczyć, jaki miał wyraz twarzy 
a  odwróciwszy się, potarł sobie oczy rę 
kami. ,

— Jeżeliby tu kto przyszedł do mnje, 
to  proszę mnie wezwać — rzekł, i mie­
rzonym krokiem wyszedł na kurytarz.

Zaledwie przebył, niedaleką przestrzeń 
do pokoju ciotki Betsey i  zapukał do jój 
drzwi, otwarły się one przed nim na ca . 
łą szerokość i dwoje drobnych rączek 
s< hwyciło go za ręce

  Q pftp o ! to rzadki zaszczyt dlą
na»! — zawołała Fanny wciągając go dó 
jiokn u — gdybyś wiedzi ł. jaką nam tóm
rad «ć ;S/-' . . .

M I **i / iiśnn. he n jia trzv i oa św ieżą
Żyw.t tw arz jC /.kę  *l«o-w'> zę- ul i p >cało

wał ją w czoło, a potóm podał rękę 
„ciotce Betsey** — jak i on ją nazywał 
zwykle; zbliżyła się ona także ku drzwiom 
na jego powitanie z uprzejmym uśmie­
chem, ale tóż i z pewnyiń rodzajem 
zdziwienia.

Nic nadzwyczajnego nie sprowadza 
mńie do was — rzekł Miller, przysuwa­
jąc sobie krzesło do kominka chciał­
bym tylko przypatrzyć się, jak tóż wy 
tu żyjecie, a ponieważ pani Miller zape­
wne nie będzie dziś widzialną; dlatego 
chciałbym być u was na herbacie.! Mia­
łem dziś tyle do czynienia, że zapomnia­

łem nawet o obiedzie. j , ■
Mówiąc to patrzył na obie kobiety; 

które usiadły na jednój z sofek u ko­
minka, tworząc niby alegorię spokoju i 
wesołości. Mi|ler uśmiechnął się do ku
zynki. ' ! ! ’ . ... .

  Ty ciągle patrzysz na mnie, moja
Betsey, jakbyś jeszcze nie wierzyła swo­
im oczom, że mnie widzisz przed so 

t — rzekł żartobliwie

głąby m’f  stać -się’’lżejszą, gdybym ją po­
dzielił z wami; — tu rozglądnął się po 
pokoju, który zdawał się tch >ąć cały 
wonią cichego Bzczęścia i spokoju. 
Jeżeli więc pozwolicie, to chętnie prze 
byłbym od czasu do czasu jakąś chwilkę
między wami. v

Starsza dama utkwiła w jego obliczu 
agodne spojrzenie.■*- Przekonuję się teraz 

John, że istotnie u Niemca nigdy nie da 
się całkowicie przytłumić serdeczność, i 
jrędzój czy późoiój zawsze ona przebije 
się u niego na jaw. . . .

Być może, że masz słuszność, sio

   O, i' ja papo muszę ci powiedzieć,
że wyglądasz dziś zupełnie iiiaczój, niż 
zwyczajnie — rzekła Fanny żywo, pa­
trząc z radnśnóm wzruszeniem; tak że i 
on do niój uśmiechnął się, chociaż p° 
tym uśmieeheip przesunął mu się odcień 
smutku w wyrazie twarzy.

— Dziś wieczór przyszły mi na myś 
ubiegłe czasy — rzekł po chwili, przy­
słaniając sobie oczy ręką, jak gdyby ra­
ziło go światło ognią kominkowego — 
spostrzegłem dbpibtb teraz, o ile mnie 
oderwały od życia rodzinnego moje in- 
teresa. Fanny podrosła, może już pojąć 
co to życie, więc nie jedna troska mo-

ió Papo, powiedz mi prawdę: twoje 
pieniądze ze wszystkiemi kłopotami, jakie 
się ciągną za niemi, czy dają ci .szczę­
ście? — zapytało dziewczę dobrodusznie; 
— ja przynajmniój nie widziałam cię ni­
gdy szczerze wesołym, z wyjątkiem dzi­
siejszego wieczora.

— Oto nauki cioci Betsey ! 4 -  - rzekł 
bankier z ukosa patrząc żartobliwie nu 
starszą damę, — być może, że w przy­
szłości inaczój będziesz zapatrywała się  
na te rzeczy.... Becz być m oże— mówił 
dalój, utkwiwszy w zamydleniu oczy w 
ogień na kominku — że twoja filozofjalivć może, ze masz siuszuobo, oiu- — , ,  —. ; v  a .

Betsey —  rzekł Miller w y c i ą g a j ą c !  będzie jeszcze błogosławieństwem dla cie-
nnandviiA  7. w idocznóm  zadow olę- b ie . _ "  ' .

fltró ----- - .w ...
n o g i  wygodnie z widocznóm zadowole- 
p;em — ale, co właśnie chciałem powie­
dzieć, oto będziemy musieli odroczyć o 
ośm dni uroczystość urodzin Fanny, czyli 
raczój uroczystość jój węjśeia w świat. 
Ja pragnąłbym także być wesołym w 
owym dniu i przebyć g> w waszóra to­
warzystwie z swobodnym umysłem. Teraz 
zaś mhtn do załatwienia tyle niemiłych 
spraw, że myśl ó nich z pewnością ze- 
psućby mi musiała dobry humor.

-4-- Jesfęś dziś taki dobry, papo, — rze­
kła Fanny) z rozpromienionemi oczyma,— 
że ja chętnie .wyrzekłabym się całego 
Świata na zawsze, gdyby ś ty tylko ozę- 
ściój do nsli tu prżychodził. ^

Po czole Millera przesunęła się chmura;
  Jeżeli nieszczęście n i e  sprowadzi

mnię do nędżyy moje dziećko; -4- rzek 
pówoli przesuwając ręką po czole, — to 
nie będziesz potrzebowała wyrzekać się 
świata. Tymczasem zaś nie zabraknie ci 
nigdy ani cioci Betsey i mnie tóż częściój 
będziesz miała przy sobie, niż dotąd.

Ciotka Betsey podniosła głowę i utkwiła 
W mówiącym wzrok pełen zaniepokojenia. 
Chciała óoś powiedzieć, gdy ktoś żi cicha 
zapukał do drzwi. Fauny zerwała się, aby 
O tW o rZ y Ć . - O

— Przyszedł adwokat, p. Wilson, * pra­
gnąłby widzieć się z p. Millerem 1 -^ o d e ­
zwał się głos służącego, >. '

— Zaprowadź go dó biblioteki, (iSatych- 
miast tam przyjdę, George 1 rzekł ban­
kier, a na czoło wystąpiły mu znowu 
zmarszczki. Podniósł się z krzesła -i rzu­
cił okiem po pokoju, jak gdyby .chciał 
zabrać Z sobą wspomnienie panującego 
W nim spokoju. Bądź co' bądź nie dam 
sobie popsuć bhmoru<—umówił do strwo­
żonych kobiet;—  tak będzie jak powie­
działem : będę dziś pił herbatę z  wami.

(Ciąg dalszy nastąpi.) siowt
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kę o to, czy on ma s'ę dokonać czy 
nie. Proces ten bowiem dokona się z nie­
ubłaganą koniecznością, i b e z  n a s z ć j  
p o l e m i k i !

Czyż nie byłoby śmiesznćm wdawać się 
w polemikę o to, aby po zimie nie na­
stępy wała wiosna? Tu polemika nie ma 
miejsoa: wyższe prawo tu rządzi i nie 
da się zwichnąć i zmienić żadnemi krzy 
kami.

Tak samo i co do przejścia instytucj 
małżeństwa z łona religji na łono pań 
stw a; s pod wpływu i kontroli kościoła 
pod wyłączny wpływ i kontrolę rządów 
świeckich.

Rzecz ta  nie zależy od chwilowych u 
iposobień jakiejś p a r tji: jest ona wyni 
kiem pewnego stopnia wykształcenia spo 
łaczeństwa.

Jeżeli społeczeństwo do tego stopnia 
wykształcenia dochodzi: instytucja mał­
żeństwa zmienia charakter swój religijny 
w charakter świecki tak  samo jak cha­
rak ter ten zmieniło państwo, zmieniła in­
stytucja własności i tyle innych społecz 
nycb urządzeń.

Możnaby podnieść chyba tylko jednę 
kw estję, który stan rzeczy będzie le 
pszym ? Ale i tutaj zbyteozndmby było 
rozwodzenie się nad korzyściami ślubów 
dywilnych.

M y, razem z ty m i, którzy stoją po 
stronie wszelkiego postępu, powiadamy 
że to, co postęp przynosi, jest dobrem 
lep szó m , aniżeli to, co postęp ten obala 
tymczasem zwolennicy d a w n e g o  po 
rządku rzeczy zapewne nie dadzą sobie 
wyperswadować, że postęp prowadzi nas 
eo najmnićj —- do piekła. Na nic tu więc 
nie zda się polemika.

Niech nam jednak wolno będzie wska 
zaó na niektóre tylko korzyści obowiąz 
kowych ślubów cywilnych. Upadają przez 
zaprowadzenie takowych liczne przeszko 
dy w zawieraniu małżeństw, których p a ń ­
s t w o  za przeszkody n i e  uznaje. Sto­
sunki więc społeczne odzyskują więcój 
s w o b o d y  i w o l n o ś c i .

Zyskuje tóż na ślubach cywilnych za­
sada równości. Bo gdy dzisiaj tylko b o- 
g a t y  mógł z Rzymu sprowadzić sobie 
różne dyspenzy za drogie pieniądze, któ­
rych ubogi zyskać nie m ógł: po zapro­
wadzeniu ślubów cywilnych bogaty i u- 
bogi będą na równi. Albo zachodzi prze­
szkoda prawna albo nie. Jeżeli zachodzi 
przeszkoda prawna, ż a d n a  w ł a d z a  za 
żadne pieniądze dyspensy dawać nie mo­
że; jeżeli nie zachodzi przeszkoda prawna, 
ale tyiko t. z. k o ś c i e l n a ,  u b o g i  tak 
samo nic będzie nią krępowany ja k  do 
tychczas tylko bogaty.

Nareszcie w ogóle klasy uboższe zy­
skają na ślubach cywilnych o tyle, źe 
takowe uwolnią ich od zbyt uciążliwych 
podatków na rzecz kościoła, które dzi­
siaj przy nadzwyczajnym wzroście po­
datków na rzecz państwa są podwójnie 
upiążliwemi.

Te i liczne inne korzyści przedstawia 
instytucja obowiązkowych ślubów cywil­
nych: instytucja, k tóra jest nierozdzielną od 
rozwoju społeczeństwa i państwa i nie­
odstępną towarzyszką postępu spraw 
ludzkich.

Sejm.
Dwudzieste posiedzenie d. 12 stycznia 18 74 .

Początek posiedzenia o godzinie lOej 
min. 45.

Przewodniczący, marszałek ks. Leon 
Sapieha, ze strony rządu obecny wicepre­
zydent namiestnictwa, p. Oswald Bart- 
mański.

Po przyjęciu protokółu bez zarzutu, 
sekretarz D r- Antoniewicz odczytuje dal­
szy ciąg petyoyj, wniesionych do sejmu, 
a mianowicie;

1) Milan Ludwik, były portjer na od­
dziale obłąkanych w szpitalu lwowskim, 
o zarządzenie śledztwa w celu zbadania 
powodów wydalenia go że służby. 2) No­
wy Targ, rada gminna o utworzenie try ­
bunału I. instancji w mieście Nowym 
Targu. 3)- Kisielewski Aleksander, wyda­
wca pisma Opiekuna dzieci naszych, o sub­
wencję na dalsze wydawnictwo tego pi­
sma. 4) Towarzystwo lekarzy galic. o u- 
fworzcnio wydziału lekarskiego na wszech­
nicy Iwowakiój. 5) Trinczer Mojżesz, li 
werant żywności dla szpitala stanisławow­
skiego, o przyznanie wynagrodzenia strat 
z powodu drożyzny i epidemji, 6) Brze 
sko, wydział powiatowy o przymusową

asekurację budynków plebańskich i ko- 
ścieloych. 7) Krakowskie towarzystwo mu 
zyozne BMuza“ o subwencję, celem za 
prowadzenia szkoły organistów. 8) Soko 
łów gmina, w sprawie gruntów zabranych 
z powodu regulacji brzegów Dniestru. 
9) Rada m. Krakowa, o reorganizację in 
scytutu technicznego w Krakowie, 10) Ty 
niec gmina, w przedmiocie odpisania za­
pomogi w r. 1846 udzielonćj,

Petycja krakowska w sprawie inatytu 
tu technicznego na wniosek p. Majera, 
odesłaną została do komisji edukacyjnój.

P. Apolinary J a w o r s k i  stawia nastę­
pny wniosek naglący:

„W ysoki sejm raczy uchwalić:
1. Poleca się wydziałowi krajowemu, 

aby przedewszystkiem wziął pod rozwa 
gę projekt budowy kolei drugorzędnych 
na podstawie gwarancji procentów od k a ­
pitału na budowę potrzebnego, przez kraj 
przedsiębiorcom udzielić się mającćj, a 
ewentualnie zawarł umowę, którćj zatwier­
dzenie sejm sobie zastrzega.

2. Na wypadek, gdyby umowa do sku­
tku nie przyszła, ma wydział krajowy 
przedłożyć przebieg rokowań, warunki 
przez przodsiębiorców stawiane i przy 
czyny, które wstrzymały zawarcie tój u- 
gody“.

Po uznaniu nagłości, którą wniosko­
dawca umotywował krótkością czasu, pan 
Zyblikiewicz wniósł przystąpienie do pier­
wszego czytania, na co izba się zgodziła 

po przemówieniu p. Jaworskiego moty- 
wującem wniosek, odesłała go do komi­
sji budżetowćj do jak  najspieszniejszego 
załatwienia

P. T e t m a j e r  interpeluje komisarza 
rządowego, z jakićj przyczyny dotych­
czas nie została załatwioną sprawa wyna­
grodzenia mieszkańcom Nowego Targu 
za zlikwidowane szkody, jakie podczas 
pochodu wojsk moskiewskich na kampa- 
nję węgierską w r. 1849 obozujące nal 
gruntach nowotargskich oddziały w pło 
dach rolniczych i lasach zrządziły.

Interpelacja ta została zakomunikowa­
ną komisarzowi rządowemu.

Pierwszy punkt porządku dziennego 
stanowi sprawozdanie komisji budżetowćj 
o preliminarzu funduszu szkolnego na 
rok 1874. Sprawozdawca dr. Zyblikie 
wicz.

Wnioski komisji są następujące:
Sejm zatwierdza wszystkie rubryki do 

chodów według preliminarza Rady szko 
nej, z wyjątkiem rubryki III., tj. „opła 
ty szkolnej“ w kwocie 1.360 złr., przez 
omyłkę jedynie tam umieszczonej.

Sejm zatwierdza również wszystkie ru 
bryki wydatków preliminarzem tym objęte.

Sejm uchwala, iż używanie oszczędno­
ści jednych rubryk na wydatki innych 
rubryk dopuszcza się jedynie pomiędzy 
rubrykami wydatków I. do XXIV., osz 
czędności zaś innych rubryk pozostać 
winny jako nadwyżki dochodów do roz 
porządzenia na rok przyszły.

Niedobór funduszu szkolnego w wyso 
kości 199,703 złr. ma być zamieszczony 
w budżecie krajowym,

Sejm wzywa wydział krajowy, aby się 
zajął korzystną truktyńkacją funduszów 
normalnych, tudzież windykacją takich, 
które by do funduszu szkolnego należeć 
mogły.

Wszystkie te wnioski przyjęto bez roz­
praw.

Z porządku dziennego następuje spra­
wozdanie komisji gmmnój o przekaza­
nych jć j wnioskach wydziału krajowego 
w przedmiocie reformy ustawy gminnćj, 
ustawy o obszarach dworskich i ustawy
0 reprezentacji powiatowćj. Sprawozdaw­
ca br. Baum.

W częściowćm załatwiepiu wniosków 
wydziału krajowego komisja wnosi pro 
jek ta  takich zmian, które jćj zdaniem są 
najnaglejsze i bez względu na projekto­
waną reformę całego ustroju autonomicz­
nego uchwalone być mogą.

Projekta te zawierają się w ośmiu u- 
stawach, oznaczonych literami A do H.

Pierwsza z tych ustaw (lit. A.) brzmi 
jak  następuje:

Art. I. §. 50 ustawy gminnćj z d. 12 
sierpnia 1866 1. 19. Dz. u. kr, w dotych- 
czasowćm brzmieniu zostaje uchylonym,
1 ma brzmieć, ja k  następuje:

§. 60. Zwierzchność gminną jest w spra­
wach gminy organem zarządzającym i wy­
konawczym, ■.wWes-rtocr see

Zwierzchność gminna obowiązaną jest, 
przeprowadzić dochodzenia przez wydział 
powiatowy zarządzone, jakotćż wykony­
wać rozporządzenia i polecenia przezeń

wydane, bądź w jego, bądź we własnym 
zakresie gminy.

Art. I I  §. 29 ustawy o reprezentacji 
powiatowćj z d. 12 sierpnia 1866 1. 12. 
Dz. u. kr. w dotychczasowćm brzmieniu 
zostaje uchylonym i ma brzmieć jak  na­
stępuje :

§. 29. W ydział powiatowy jest w spra­
wach powiatu organem zarządzającym i 
wykonawczym,

W sprawach wchodzących w zakres 
działania wydziału krajow ego, wydzia- 
powiatowy wykonywa polecenia i rozpo 
rządzenia wydziału krajowego, i przepro 
wadza dochodzenia przez wydział k ra jo ­
wy zarządzane.

W przedmiocie tćj ustawy pierwszy za­
biera głos p. Laskorz, ale odchodzi od 
przedmiotu, więc mowę jego przerwano.

Poseł S i w i e c  występuje przeciw ra ­
dom powiatowym w ogóle, wnosi p rzej­
ście do porządku dziennego nad tą  usta­
wą; popiera go ks. L i s i e w i c z ,  ośv?iad- 
czająo się przeciw wszelkim dorywczym 
zmianom ustawy gminnćj i dlatego wnosi 
przejście do porządku dziennego nad 
W8zystkiemi ośmioma projektami.

Ks. m a r s z a ł e k  oświadcza, iż wnio­
sku takiego nie może podać do poparcia, 
ponieważ sejm obraduje nad każdą usta­
wą oddzielnie.

Poseł Erazm  W o l a ń s k i  mówi za 
wnioskiem. Gdyby rząd by ł tak uorgani- 
zowany jak  nasza autonomja, w którćj 
nie ma łączników pomiędzy radami gmin- 
nemi, powiatowemi i wydziałem krajo­
wym, to wątpić należy, czy by mógł le- 
ńój rządzić jak  autonomja. Ustawa pro 
ektowana jes t pierwszym takim łączni- 
ciem, dlatego mówca najgoręcćj ją  sej­

mowi poleca.
Poseł K r z e c z u n o w i c z  odpowiada 

p. Siwcowi, wykazując mu, że zapomniał i 
o tćm, iż ustawa o radach i wydziałaah I 
powiatowych była uchwalona na wniosek I 
rząd u , oparty na ustawie w radzie p ań -" 
stwa przyjętćj. Prawda, źe na Bukowinie 
zniesiono rady powiatowe, ale Bukowina 
jest m ała i wydział krajowy może je tam 
zastąpić, u nas to jest niepodobieństwem, 
bo wydział nie podołałby pracy i nie miał­
by dokładnych wiadomości o miejsco­
wych stosunkach. W  innych za to krajach 
koronnych, wyżćj od naszego stojących, 
są rady powiatowe i nikomu na myśl nie 
przyszło je  znosić. Bronią one interesów 
miejscowych i są konieczne. Do przed 
konstytucyjnych czasów już nie możemy 
wrócić, więc powinniśmy autonomicznie 
tak się urządzić, aby prawidłowe gospo­
darstwo było możebnćm. Rady powiatowe 
przytćm są szkołą autonomji, jeżeli ich 
nie będziemy mieli, to wkrótce i do sej­
mu nie będziemy zdolni.

Wniosek zamknięcia dyskusji został 
postawiony i przyjęty. Zapisani do głosu 
za wnioskiem pp. Chrzanowski, Skwar- 
czyński i hr. Golejewski, przeciw wnio­
skowi ks. Zakliński i dr. Antoniewicz, 
D la wyboru jeneralnych mówców prze­
rywa marszałek posiedzenie na kilka mi- 
nut> gdy jednak mówcy nie mogli się 
porozumieć, uchwalono wysłuchać wszyst- 
dch.

Poseł ks. Z a k l i ń s k i  żąda ogólnćj 
rozprawy nad wszystkiemi projektowane­
mu ustawami.

Poseł C h r z a n  o w s k  i wykazuje po­
trzebę pewnego podporządkowania władz 
autonomicznych niższych władzom auto­
nomicznym wyższym i zaleca przyjęcie 
projektu.

Poseł dr. A n t o n i e w i c z  krytykuje 
; projekt komisji i oświadcza, że gdy ko- 
nisja wiele ważniejszych rzeczy potrze- 
mjących reformy odłożyła na przyszłość, 

on jest za przejściem do porządku dzien­
nego nad wszystkiemi przedłożonemi wnio­
skami.

P. S k w a r c z y ń s k i  wykazuje p. An­
toniewiczowi, źe nie jest dokładnie obe­
znany z ustawą, którą krytykuje.

P. hr. G o 1 e j  e w s k i. Nie każdego for­
tuna uczyniła tak szczęśliwym, że jest 
sekretarzem izby i siedzi o półtora łokcia 
wyżćj od innych, stanowisko to przecież 
nie daje prawa do mówienia o rzeczach, 
ctórych się nie zna. Mówca również wy- 
cazuje p. Antoniewiczowi niedokładną 

znajomość ustawy i usilnie popiera pro­
jek t komisji.

Po odpowiedzi sprawozdawcy i krót- 
cićm oświadczeniu osobistćm p. A tonie- 

wicza przystąpiono do głosowania nad,  
pierwszą ustawą i uchwalono ją  w cało­
ści , przyczćm komisarz rządowy prosił 
o skonstatowanie, źe zmiany projektowa­

ne nie tyczą się p o r u c z o n e g o  zakresu 
działania władz gminnych.

Sankcja tych ustaw, wzmacniających 
zakres działania władz autonomicznych, 
ma być zapewnioną.

Następnie do godziny 2 ‘/2 po dłuższćj 
dyskusji uchwalono jeszcze trzy nowele 
i odroczono posiedzenie do godziny 6tćjj 
wieczorem.

Jutro, jako w dzień Nowego roku gr. 
kat., nie będzie posiedzenia sejmowego.

Korespondencje „Kraju“.
Wiedeń 11 stycznia.

F. Z zbliżaniem się terminu ponowne­
go zgromadzenia się naszćj reprezentacji 
państwowćj wypływa znów kwestja u- 
działu morawskich deklarantów w posie­
dzeniach izby poselskićj. Wiadomo bo­
wiem, źe na zawezwanie biura, aby miej- 
ica swe w izbie zajęli, przyrzekli oni 
rezzwłoczny udział w posiedzeniach izby 

po upływie kadencji sejmowćj i zarazem 
zażądali udzielenia im urlopu aż do koń­
ca sesji sejmowćj, który im tćż rzeczy­
wiście udzielonym został.

Obecnie upływa kadencja sejmu mo­
rawskiego, pierwsze posiedzenie izby de- 
mtowanyćh przypada już  na dzień 21szy 
>. m. a z zbliżaniem się tego terminu 

nadeszła dla Belcredego i Prażaka chwila 
powzięcia ostatecznćj w tćj mierze decy­
zji. Samodzielność polityki deklarantów 
morawskich zainaugurowana wyswobo­
dzeniem się z pod opiekuńczćj władzy 
>. Riegera w kwestji uczestnictwa w po­

siedzeniach sejmu morawskiego czyni 
łrawdopodobnćm przypuszczenie, iż de- 
daranci morawscy opuściwszy stanowi­

sko polityki abstynencyjnćj w kwestjach 
prowincjonalnych, w dalszćj konsekwencji 
zdecydują się również do wzięcia czyn­
nego udziału i w obradach reprezentacji 
państwowćj.

Z drugićj atoli strony trudno dziś oce­
nić, czyli klęska stronnictwa młodo-cze- 
skiego przy wczorajszych wybofach do 
rady państwa, a z nią i klęska bronionćj 
przez Młodo czechów zasady opozycji 
czynnćj nie wywrze wpływu na ostateczną 
decyzja deklarantów morawskich.

Na dniu wczorajszym odbyło się pod 
przewodnictwem p. de Pretisa posiedze­
nie centralnego zarządu kas zaliczkowych, 
na którćm oznaczono miasta mające o- 
trzymać kasy pożyczkowe i zarazem wy 
sokość ich uposażenia.

Cesarz udaje się wraz z N. Panią dziś 
wieczorem z Pesztu wprost do Mona- 
chjumj celem odwidzenia arcyksiężniczki 
Gizeli, którćj stan zdrowia ma być w z u ­
pełności zadowalniającym.

Kronika potoczna i rozmaitości.

j l s / r i i i J Fraków ,  13 stycznia. „
JlltrO w kościele kks. Kapucynów o godzi­

nie 11 z rana, nabożeństwo ź*ł'obu© za duszę 
ś. p. jenera ła  Józefa Wysockiego.

Na posiedzeniu wydziału historycznego a- 
kadetnji nauk w dniu 12 b. tn. po zaleceniu 
dzieła dr.  Kętrzyńskiego: „Narodowość pol-ka 
w Prusiech za Krzyżaków" d o d ru ku  w Pamię­
tniku, przyjęto do druku w sprawozdaniach 
rzecz B. Kalickiego: „Przyczynek do historji 
dziejopisarstwa polskiego w X V II wieku Na­
stępnie p race: człouka akad. Każ. S adnickie- 
go : „Rodowód kniaziów Ge -lyminowiczów“ , i 
dr. W . K ętrzyńskiego: „Conciónes ineonventu  
apud Łeopolim auetore Stan. Górski"; odstą­
piono komissji historycznćj do ocenienia. Ną- 
koniec prof. A. Walewski odczytał rozprawę 
p. t . : 0  czynnościach i zerwaniu Bejrnu kon- 
wokacyjnegn w roku 1696.

Przypom inam y, że na 22 b. m. zapowie­
dziany je s t  bal, pierwszy publiczny w tym kar­
nawale na dochód towarz. wzajemnej pomocy 
uczniów uniwereyti tu  J-giellońskiegn Bal ten 
należał zwykle do świetnych' a  jak słyszymy, 
i tego roku zanosi się na równie d -b re  powo­
dzenie. Gospodyniami tego balu bt da: pp. Sta­
nisława z Libeltów Lepkćwska, Zofja z hr. Po­
tockich hr. Wodzicka, Z fja z G .łezyńskich  
Koseakowa; gospodarzami zaś pp rektor dr. 
Gustaw Piotrowski, dr. Stanisław lir Tarnowski, 
dr.  Makg. Ma, halski. P rzy  tćj sposobności ko­
mitet towarzystwa podaje .do wiadomości pu- 
blieznój, źe osoby, które mają zamiar b / ć  na 
balu, a  zaproszenia z powodu nied kladuości 
listy adresów n :e otrzymały, mogą się zgła-zać 
na trzy dni przed balem do biura k -mit- tu  
w hotelu saskim od 10 rano do 2 po południu.
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.1, . , „ ITr»ad zaś podatkowy sam wymierzył poda
Ogłupianie naszćj m łodzieży zaczyna ę , $ > -  -  «  “  — >-------

^  nAnTfltlrnWVC,h. Naiwię- \
syna s i ę , urzau f w  * * .

U  Liigod .io  . . . k . l . e b  .yoh '
język niemiecki. Sposób, w jaki języka tego 
uczą, jest prawdziwie oburzający. Malców 9- i 
1 0 -letnich chcą nauczyć języka obcego— z gra 
matyki! Każą im się uczyć na pamięć deklr 
nacji, konjugacji, trybów, imiesłowów całych 
rejestrów nieregularnych słów, przyimków, za­
imków i t. p. Malcy trawią na zabijającej 
ace tćj dwie godziny dziennie w szkole, a nie 
nauczywszy się tam prawie niczego, otrzy J. 
jeszcze „zadanie,- aby tę zabijającą umysł 
naukę kontynuować w domu. . . a

Nie jesteśmy p r z e c i w n i k a m i  nauk. języka  
niemieckiego, ale można nauczac ]?*? 
w sposób rozbudzający um ysł, a mozna go 
nauczać w sposób zabijający umysł przez prze­
ładowywanie pamięci m s te r ja le m  b e  z m y ś l  

rpen ostatni sposób uczenia zagnieżdża 
“ ę niestety w naszych szkołach początkowych 
i irednich. * .

Czas by b y ł przecież, aby nasza rada szkol- 
na krajowa raz już zastanowiła się nad tą 
sprawą i zaprowadziła po szkołach naszych 
p r a k ty c z n ą  naukę języka niemieckiego zasa­
dzającą s ięn a  c z y ta n iu  tłamaczonćm w szko­
le i uczeniu się na pamięć c z y ta n y c h  i w y­
t łu m a c z o n y c h  w s z k o le  u s t ę p ó w  w domu.

Skaryi na nasz zarząd fiskalny, szczególnie 
na naszą komisje podatkową mnożą się w pu­
bliczności. Pochodzą one często z wadliwości 
ustaw Ale także zaprzeczyć się nie da, ze 
naszych urzędach pedatkowych wyrobiła się fa 
talna praktyka, która przypomina najświetmej 
sze czasy absolutyzmu. 1 tak np. gdzie tylko 
na hipotece jakiejś pojawia się na korzyść czy­
jaś jakaś należytość, urząd nie zapomni ścią­
gać podatku od dochodu z tćj hipoteki. Ale 
podatku tego domaga się on dalćj bez końca 
chociaż należytość owa dawno już została 
ekstabulowaną. Przecież jeżeli

i n a s ie p u io  --------------  # ,
na wszystkie świętości, ze me prowadzi żadne 
eo przemysłu w Krakowie, nie wyrabia ża 
dnych przyrządów, gdyż m y ś l jego nie dała 
gję zrealizować i okazała się niepraktyczną 
zaraz po pierwszym eksperymencie robionym 
n ie  w Krakowie ale w P e s z c ie ;  wszystko to 
nic nie pomaga. E n e r g ja  naszego urzędu 
podatkowego w ściąganiu podatków, choćby 
nienależących się, jest podziwienia godna.

Onegdaj przed sukiennicami sekwestrator 
sprzedał w drodze egzekucji jakąś ruchomość

  ■ • i MASonlrn-

odczyty, mianowicie: p. Duchawicz z histoiji, 
p. Chełmecki z ekonom ji, p. Ostrowski z hy- 
gjeny, p. G-roele i p. Mikuła z fizyki. Żałować 
tylko wypada, że w obec takich sił w zawo 
dzie górniczym, jakie w W ieliczce znalezc mo 
zna, nikt nie dał się uprosić do odczytów po­
pularnych w tym przedmiocie, tćm bardzićj, że 
członkami czytelni są przeważnie górnicy.

Gmina Jeżowa, W  powiecie niźeckim poło­
żona, postanowiła założyć w Jeiow em  szkołę 
uregulowaną i w tym celu zobowiązała się 1 ) 
nabyć plac pod budynek szkolny i ogród, po­
stawić budynek szkolny z  pomieszkaniem dla 
nauczyciela; 2 ) posprawiać potrzebne do szko
. , n V _______I  L

b ę d z ie  „ M o ty lo m a u ja *  k o m e d ja  w 3 a k ta c h .
Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia

1 2  stycznia pogoda; termometr od 1 0 . 6  
doszedł do — 3.6 R. Barometr ciągle opada; 
rano o 6 dnia 13 stan jego był 3 2 8 .7 4 , ter­
mometru — 5.6 R. Wiatr zachodni.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Ant. Hutner 
wł. młyna, Józef Cerny wł. d., z Czech; Ber 
nard Fischer kup., Samuel Brdom kup., z W ę­
gier; Szczęsny hr. W łodek wł. d. z Trzcinicy.

N. N. l a  zalegajacy"niby' podatek zarobko-lły  urządzenia; 3) wypłacać nauczycielowi ro 
®  ̂ . .. „___ • QHfi tzłr • 4A dofltarczac szkole co rokiwy od —  m y ś li  raz powziętćj a następnie po- 

rzuconćj!
Reduta przedwczorajsza zgromadziła dość 

dużo ciekawych, jednak nie zadowolniła zape­
wne nikogo. Oprócz jednćj bowiem maski „o- 
grodniczki1*, która zwracała uwagę dość zgra­
bna tylko figurką, było wszystko trywjalne i 
nieme. Zapowiedziany kadryl w kostjumach z 
czasów Ludwika XV był jedynie dowodem, jak 
literaci, choćby tylko afisze układający, z  rze­
czywistością minąć się mogą. Bodajto nie po­
trzebować nigdy z n a ć  tego i w id z ie ć , o czcrn 
sie czyta, i niejpotrzebować o lesi pisać, na co 
c z a se m  p a tr z e ć  w y p a d a !... A przecież mi­
mo tego optymizmu piszących, którego sporą 
dozę w sobie i ja czasem uczuwać muszę, są i 
tacy, którzy go od nich jeszcze więeśj wyma­
gać się zdają... Ja to przyoajmnićj jeszcze me 
obowiązany jestem do strojenia tćj kwinty opty 
mizmu na najwyższe tony, ale staruszka, kole­
gi K raju, co też to kosztować może, kiedy np. 
par force musi wyszrubować jaką sztukę szop  
kową na arcydzieło?! Niech będzie pewny, ze 
w takim razie towarzyszy mu zawsze najzupeł­
niejsze moje współczucie i litość.

Zajedno tylko mógłbym się na niego gniewać

Gospodarstwo przemysł i handel.

i Kleparzu

ź została  „ „

> ■ „ « , . < j - - . . s & s s t S
in t a b u la c ja c h  urząd podatkowy bywa Ig  a le  jeżeli i tego wymaga
wiadainiany i takowe natychmiast uwzgę^ ma, I y ^  ^  mógłby ktoś także wymagać, aże 
powinien także być zawiadamiany I . • hwalić j bufet —  tak ów na redu
b u la c ja c h  i nie powinien ta owyc ]g“° 1 którgo wchodzić czasem mię

mają się zasady: brać nawet , ę I wchodzimy w to, w jaki sposób w le
leży, tak długo, dopóki o Zie*““7. „ I by g0 można utrZymać stanie, bo jest
spostrzeże. C z y  zasada ta a g J I t o rzeczą n iezbyt wiele zachodu wymagającą;

• r f f i s z i S S  j e s k s : -
ją  urzędy podatkowe, podajemy z pośród licz- p Q nienanoszenie tam błota i
nycb. innych następującą .llustrację^ zaalykanie drzwi, ażeby nie było zimno, jak

Pewien urzędnik krakowskich młynów- kró o y Nie przypuszczamy zaś, ażeby nam 
lewskich, zajmując się nowemi u epsz I krakowskiego teatru
w młynach parowych, powziął pewną my 1, odpowieddziano,- w« y .tk ien , dla pauprów,
którą jako nowość chciał w życie wpro . P zalegają... Z przyjemnością
Postarał on się więc zawczasu o p rzy  1 , będziemy nawet arystokrację,
na nowy swój wynalazek. Przywi j ®n ^  I yuje | j c z k a  12 stycznia. —  Wczoraj w tu 
stał mu udzielony za opłatą taksy a urzę 1 n, vtelni ludowći odbyło sie zgromadzę
Wiener Z tg . ogłosiła to w urzędowćj J J?®* 61ne. z e sprawozdania odczytanego przez
bryce. (Tymczasem próby robione w P e s z c i e  me ogome P w  che}m eckiego
* nowym przyrządem nie powiodły się, oka^ u:e sie) £e czytelnia liczy 230  członków
lazek okazał się niepraktycznym y „renumeruie 13 czasopism różnćj treści i po,
zaniechał zupełnie da'BY p odatkow 7przeczy- siada około 4 0 0  dzieł w swćj b.bljotece. Ro-
Tymczasem tutejszy urząd P J P ^  instytucji pod dotychczasowym za-
tawszy swego cza:su w K j e m  okazał się widocznym, to tćż ogólne
w K r a k o w ie  udzl®lon° P ^  ^ naty chmiast zgromadzenie uznając to, wybrało ponownie je ­
nie owego przyiządu, post y  I . .  . . yg  Chełmeckiego prezesem przy
nałożyć nad - d o w o ^ ia .
b ia n ia  ty c h  p r z y r z ą d ó w . Dotyczącą fassję gj^ J  ZQgtali pp. E . w indakie-

U *  D “bi“ ' M*“ k'
I l e  podał żadnćj fassji do urzędu i nic nie |  Rerutkiew.cz, B a r a n ,  Znanski fiisHii do urzeau i  mc m e    7 —  .me podał zadnój taseji ao w kursie zimowym odbywały się regularnie
wiedział o niespodziance, która go czeka. | W  kursie zimowy j  /  -

cznie 200  złr.: 4) dostarczać szkole co roku 
sześć sagów miękkiego drzewa opałowego; 5) 
wypłacać na stróża rocznie 1 2  złr., a na po­
mniejsze wydatki szkolne 1 0  złr.

Wczoraj rozpoczął się proces Jana Dobrzan 
śkiego, redaktora Gazety N arodow ij przeciw 
Rogoszowi, właściciel .wi D ziennika Polskiego t  

Wyszedł drugi numer Szczutka  i jak zwy 
kle odznacza się pewną dystynkcją i niewymu­
szonym humorem.

Przed wydziałem karnym sądu powiato
wego w Poznaniu, toczyła się 9 stycznia spra­
wa przeciw ks. wikaijuszowi Steffenowi z So­
boty, któremu prokuratorja zarzucała, że, choć 
powołany został do Soboty wbrew przepisom  
praw majowych, pełnił tam czynności urzędo­
we, jak: chrzcił, dawał śluby, chował zmarłych, 
odprawiał msze św. i t. p., lubo mu rozporzą­
dzeniem królewskiem naczelnego prezydjum 
z dnia 8  listopada r. z. zostało to zakazanem. 
Prokurator wniósł dla tego przeciw niemu o 
karę 30 tal., sad zaś skazał go ze względu na 
szczupłość pensji— 2 0 0  tal. obok wolnego po­
mieszkania — na 2 0  tal. lub tydzień więzienia.

Rada nadzorcza chełmińskiego tow. kre-̂
dytowego postanowiła dnia 5 b. m. otworzyć 
konkurs, ponieważ w kasie jego okazał się 
niedobór. Likwidatorowie tedy towarzystwa 
zapowiedzieli dnia następnego u tamtejszego 
sądu powiatowego konkurs.

Toruński „Copernicus Verein“ postanowił 
ofiarować ceBareowi austrjackiemu wydanie ju ­
bileuszowe dzieła kopernikowego „De revolu- 
tionibus“ i udał się do ambasadora niemiec­
kiego w W iedniu, ażeby wyjednać sobie od 
cesarza Franciszka Józefa na to pozwolenie. 
Ambasador odpowiedział, że się o to postara, 
radzi przecież zmienić w prośbie do cesarza, 
austrjackiego te słowa: Gefiihl der Zugehorigkeit 
des deutschen Volkes zu den unter Oesterreichs 
Scepter verbundenen Volkern na takie moze. 
Zusammenhang wissensckaftlicher Bestrebungen 
Deutschlands und Oesterreichs. Tak tćż uczy­
niono. Członkowie zarządu tego stowarzysze­
nia odebrali niedawno ordery włoskie.

W ParyŻU odprawiono 9 stycznia w wielu 
kościołach mszę za s p o k ó j  duszy Napoleona III. 
Najliczniejsza publiczność była w kościele św. 
Augustyna. Na mszy znajdowali się robotnicy 
i inni zwolennicy cesarstwa. W ogóle było w 
kościele do trzech tysięcy, lecz nie widziano 
tam ani jednego żołnierza w uniformie. Zauwa 
żano tćż między innymi ezkrólowę hiszpańską, 
panią Bazaine, Lurubrea, redaktorów dziennika 
Ordres, P ays, Gaulois, i. t. d. Gdy się nabo­
żeństwo skończyło, a Rouher z kościoła wy 
chodził, dały się słyszeć okrzyki: „Niech żyje 
Rouher! Niech żyje cesarzewicz!“ Paweł Casa 
gnae był także celem owacji.

T uatr.— D ziś zamiast zapowiedzianćj sztuki 
Lilja W aw elu“ Juljana z Poradowa, daną

Targ zbożowy na Baranie
dnia 12 i 13 stycznia:

Targ wczorajszy na Baranie był daleko zna 
czniejszy pod względem dowozu, który wyno­
sił przeszło 1500  korcy, po większćj części 
pszenicy, bo żyta coraz mnićj dowożą, a brak 
jego uczuwać się daje.

Płacono za pszenicę czerwoną na 260  fnt. 
5 0 — 56 V2, białą 53 — 58; żyto 233  f. 3 6 — 40; 
jęczmień 2 0 2  fnt. 2 8 — 33 V3; owies 138  fnt. 
1 5 — 18; groch 38  — 40  złp.

D zisiejszy targ na Kleparzu ż samego po­
czątku był więcćj ożywiany przez zakupna 
głównie pszenicy do Prus, którą od ostatniego 
targu o 2 5 %  wyżćj płacono, w końcu targu ce 
na cokolwiek spadła. Oprócz tego zakupywano 
dość żyta do Galicji w górskie okolice, jako 
tćż do Morawy i Szlązka, cena nie podniosła 
się. O jęczmień było dzisiaj mnićj popytu.

Płacono za pszenicę poślednią na 170  fnt. 
1 1 .5 0 — 1 2 .5 0 , czerwoną 1 2 .5 0 — 1 3 .7 0 , białą
1 3  14 .10; żyto poślednie 1 6 0 f . 9 .3 0 — 9.50 ,
poślednie 8 .2 0  —  9 .2 5 ; jęczmień pośledni
6 . 7 5  7 .3 0 , dla krupników 8  — 8 .3 0 ; owies
na 100  ft. 4 .8  — 4 .2 5 ;  koniczynę czerwoną 
4 0 — 46 , białą 4 5 — 50; groch 9 — 10; rzepak 
9 .5 0  — 1 0 ; kukurydza 8 — 8 .1 0 .

Wiadomości urzędowe.
  Ministerstwo skarbu zamianowało pobor­

ców podatkowych: Józefa Ertla, Grzeg. W i­
leckiego, Józefa Paszkiewicza, Henr. Czarniec­
kiego, Jana Eiguera, Jana Sperego, Fran. F i­
jałkowskiego, Ant. Borawskiego, Stan. Fischera, 
Stan. Lisowskiego, rewidenta skarbowego de­
partamentu rachunkowego Jana Sfaraka, kon­
trolera podatkowego Ant. Nieduszyńskiegc, 
poborcami głównych urzędów podatkowych; 
kontrolerów podatkowych: Ferd. Hoszarda, br. 
Karola Pócka, Karola AngermaUna, W ilibalda 
Sieczkowskiego, Melchiora Jocha, Józefa Za­
łuskiego, Aleks. Poźniaka, Karola Martiniego, 
Emila Fleischmanna, Jana Strojnowskiego, Lu­
dwika Chrząszczyńskiego i Ludw. Freundlicha, 
kontrolerami głównych urzędów podatkowych.

p ła c ą  iżadąja
p ła c ą  iżądają

KRAKOW, 13 styczn ia .

h #  O b lig ac je  iad em n . g a licy jsk ie  . .
4X L is ty  za s taw n e  g a l i c y j s k i e ------
5X L is ty  zas taw n e  g a l i c y j s k i e . . . . .  
4 %  L is ty  zas taw n e  p o lsk ie  s e r j a l . .  
4%  L is ty  za s taw n e  p o lsk ie  s e r j a l l .  
b%  L is ty  za s taw n e  p o lsk ie  now e 
4%  L is ty  lik w id acy jn e  p o lsk ie  . . . .  
%% L is ty  zas taw n e  b a n k u  h ip . gal.

L is ty  za s taw n e  b a n k u  w łośc ian , 
'.żalić, zak ład u  k re d y t,  z iem skiego : 

5ł/iX  L isty  zas t. 36 -le tn ie  sreb rem  
6X L is ty  zast. 36- le tn ie  b a n k n o t. 
«X ». 1 -  Jc tn ie  „

A kcje  k o le i w arszaw sko-w iedeńsk ić j 
„  „  ga lic . K aro la -L u d w ik a  .
„  ,, lw ow sko-czem .-jask ić j . .

b a n k u  d la  h a n . i p rzem . 80 z ła  
G alic . b a n k u  liipotecz. . „  200

Ejosy k rak o w sk ie  n a  20 z ła ............
p rem j owe w ęg ie rsk ie  * . ,‘A .

”  3 X  tu re c k ie  400 franków  .
”  m ia s ta  S tan isław ow a

S re b ro  now e a u s tr ja c k ie    ..........
K ub le  p ap ie ro w e ro ss y jsk ie -------
T a la ry  p r u s k ie ..................................
D u k a t obrączkow y . .  .................
    • ‘

Zła. c.

WIEDEŃ, 12 stycznia.
R e n ta  au» ‘ r ja c k a  5 % ..............  • •

w srebrze 6%

76 —  
72 —  
79 — 
93 —

Zła. c
78 -  
74 — 
81 —  
94 75

92 — 9 4 — 5
91 50 93 50 B
78 - 79 75
82 - 84 50

- 92 —

92 — 95 —
227 — 232 —
140 — 144 —
------ -- --

‘ ___ — 22 —
76 — 80 —
48 — 52 —

105 50 107 50
154 75 156 25
168 50 170 75

5 32 5 44
9 — 9 15

. 69 51 69 70

. 74 4( 74 60

Z ro k u  1839 c a łe  z a  100 z ła ...........
| „  1839 Vb .. 100 »  ..........
\CL rz a d . z r. 1854 n a  250 „  . . . .  
5«/0 ,; „  I8 6 0  c a łe  „  500 z ła .

100I8 6 0  lJL ..
1864 za  100 z ła ..........

K redytow e 1860 r  „ lO O z ł.m .k
20 z ła .

Akoje bankowe i kolejowe:

z a  120 z ła  
„  80 ,, 
„  80 „ 
,, 80 ,,

A n g lo -a u s tr ja c k ie ------
B oden -C red it au s trjac .
F ra n c o  a u s tr ja c k ie  . . .

„ w ęg ie rsk ie  . .
N a t io n a lb a n k ............. :i
U n io n b a n k ...........................za  200 zła.
A rcy k sięe ia  A lb rech ta  200 z ła .
D n ie s trz a ń sk a   .......... 200 „
E p e r ie s -T a m o w   200 „
F e rd in a n d  N o rd b ah n  1000 zł. m .k . 
G al. K arl L u d w ig  . . .  210 z ła . s r . . 
K asch au  O d e r b e r g . . .  200 zł. m .k . 
L w ow . C zerń . J a s s y . .  200
R u d o lfb a h n  .
S ta a tsb a h n  (500 f r . ) .

„ U  em isji.
S iid b ah n  (L om bard .)
W ęg . gal. I .  L u p k . .

Ń ord o stb ah n
O stbahn  (500 fr.) 200

200 „ sr. 
200 zł. m .k , 
200 
800 „
200 „ sr. 
200

Zła. c. Zła. e |

•292 — 29» —  |
265 — 267 - 1

97 — 97 50
105 — 105 25
115 — 115 50
138 25 138 75
167 — 163 —

20 50 21 —

150 50 151 —

41 — 42 —
34 — 35 —

1026 — 1027—
126 50 127 —
120 121 —

-------------

—  -i. —  —

•2097— 2100—
229 — 230 —
139 51 140 —
143 51 144 —

. 159 - 160 —

. 339 - 340 —
—  - _  —  —

. 166 50 167 —

. 89 50 90 —
. 114 — 1116 —
. 50 50j 51 6C

Listy zastawne:
o e s t .B d .K r .lo s . . . z ła .s r .

„ 33 la t  lo s . . .  6 X  • »•
„ „ gm . 4 0 .............. „

G a lic .B a n k u  H y p  6 X  w . a . .
B a n k u  W łość . . .  6 X  n e • 

> n a l b a n k . &X m - •
T r t f f l W T '  • • • • 5 X  w - *• • 

ObligI pierwszeństwa:
A rcyks. A lb rech ta  . . .  i 100 w . a» .
D n ie s trz a ń sk ie    5 X  z z
G al. K ar. L u d .................. „ „

„ I I . em .  .............................z • • ■
„ 1871 I H ..................... „

L w ó w .-C zem .-J  a s sy :
„ 1 1 8 6 5 ...............
„ I I 1867 ............... 5 X
„ H I  1 8 6 8 ............... 6 X
„ IV  1 8 7 2 . ............., f ix '

W eg .-g a lic . Ł u p k ó w . . 5 X  
N o rd o s tb h .. .  300 b %  
O s tb a h n .y . .  300 h %

6X  sr. w. a.

WARSZAWA, 10 styczn ia
L is ty  zas taw n e  se rji  1 4 X  • •

z » ? ' ' ’k u p o n  u b ie g ły ...............
„ n o w e ......................  6 X - -

k u p o n  u b ie g ły  .
„ lik w id acy jn e  . . . .  4 X  - • 

k u p o n  u b i e g ł y  .

p łacą  | 
Z ła. c . | Z ła. c.

93 65 94 —
85 4 85 50

83 — 83 50
91 25 91 75

---------
95 —

80 60 80 75
33 — 35 -

105 5d —  —
99 50 100 —
99 — 99 50

75 25 75 75
85 50 86 —
73 50 74 —

74 — 75 —
69 51 70 —
65 6( i | 4 -  —.

B rs. k . R sr. k.
. 94 2 1 94 55
. 93 4 5 93 75
. —  0 8 ------- -

92 8 5 93 15

. 79 15 79 45
S --------

„Telegramy Kraju“
Peszt 12 stycznia. N a konferencji od- 

jytćj wczoraj w ieczór przez klub D eak »  
rozprawiano przez trzy god zin y  nad pro­
jektem  ustaw y katastralnej  ̂i postanow io­
no przyjąć w nioski kom isji katastralnej. 
Partja środkow a m iała rów nież k onferen­
cję, na którój G hyczy w y łu szczy ł zap a­
trywania sw e, jak ich  bronić zam ierza w  
kom isji z 21 człon ków .

F ran k fu rt 12 stycznia* W  Badenskionft 
w ybrano do rajchstagu w  ogóle 12 naro- 
dow opostępow ych  i dw óch  n ależących  do  
partji środka. W  W ttrtem bergskiem  w y­
brani zostali 4  narodow opostępow i a 1 
w olnokonserw atyw ny.

K u r s a . — W iedeń 13 stycznia g o d z .2 .3 5 .—  
ccje kredytowe 2 4 3 .— .—'Londyn . ■
ebro 1 0 6 .7 5  D u k a t— .— . —  Lombardy
;7 t ( — L osy z 1864  r. 1 3 8 .5 0 . Akcje
inko-austr. 4 1 .5 0 . — NapolecBy — . — . —

   _ I 1W U W .   *» f  *

wschodnićj 113  — . — Akcje banku związków.
7 9 ,  . -=r~Oblig. indemn. gal. — . . Akcja
banku wied. dla obrotu 129 .50 . Akcje anglo- 
banku 1 5 3 .7 5 . — Akcje kolei rząd. 3 3 9 .—  —  
Kolei siedmiogrodz. — -— • — Kolei Rudolf*.
7 6 0 , ,  Tramway 1 6 2 .— .— Banku budowy
7 2 .2 5 ,   Akcje kolei wschodnićj 5 2 .— .
Akcje banku anglo węg. 3 8 .— . —  Akcje kolei 
zjedn. 1 2 8 .5 0  — Losy tureckie 50. — . — Losy  
premj. węg. 80 . — .— Akcje kolei bogumińskićj 
1 3 9 .5 0 . — Akcje kolei ces. Elżbiety 22 2  5 0 .—  
Akcje kolei półn. zachodn. 198.-*-. Akcje 
franco-hungaria 3 6 .5 0 . —  Ogólny bank austr.

6 1 .— . : £  -Wódes i
Usposobienie giełdy: stale.

W ydawca i redaktor odpowiedz:-lny: 
Stanisław Gralichowski.



4 KRAJ a środy 14 stycznia

W e środę 14 stycznia 1874 r. o god. 11 w kościele 0 0 .  Kapucynów
odbedzie sie

Pewnie leczy
w chorobach płucnych, chudości, o- 

głąbieniu c ia ła , s k r  fułach, niedo­
krw istości i t. d.

IWA3STOWA

Stęgły Kumys
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

przez profess ora Kletzinskyego rozbierany i przez pierwsze medvR7nn nnwani uznany.

za dusze

O ficera  arty lery i w ojsk  polsk ich  w  r. 1 8 3 0 — 31,
Dowódzcy Legionu Polskiego na W ęgrzech i Dywizyi węgier­
skiej w r. 1848— 49, Naczelnego D owódzcy Sił zbrojnych W oje­
wództw a Lubelskiego i Ziem Ruskich w roku 1863, Kawalera 
K rzyża polskiego „Yirtuti m ilitari“, oraz K rzyżów : węgierskiego 

II  klasy i francuzkiego „Legii H onorow ej“,
zm arłego  w  Paryżu dnia 31 grudnia 1873 r.

Główny skład na Austryę, Węgry , i Niemcy, ma 
Fappenheim, Wiedeń, IV. Wiedener Haupstrasse, 16. "

D ostać m ożna: w KRAKOW IE u  p. Józefa Jah n ą  —  vy FRO DACH w aptece p. Edwarda. 
Liszki w PRZEM YbLU u p. J .  Gajdeczk-i- — we L W O W IE  w aptece pod „W ęgierska 
koroną“ J. Piepesa • • • (4802 A -l 2) " 1
Die Medicinische P resse, pierwszorzędny dziennik fachowy, pisze w N. 6 z d. 9 lutego 1873: 

Między lekam i uźywanemi w najnowszych czasach w .słabościach piersiowych, prędko 
zjednał sobie wielkie znaczenie kumys. Zakłady lecznicze kumysowe jed n ak  mogą mieć ku^ 
mys sytko kwaskowaty, gdy tymczasem Iwanowa kumys stęgły zachowuje świeżość tak  dale- 
cej żr bynajm niej nie może się zepsuć. D la tego. wyrób; ten ma pierwszeństwo przed Wszel­
kim innym kumysem. Przewybornie skutkuje kumys także w chudóśer, w osłabieniu żołądka 
i ciała, skrofułach i niedokrwistości, błędnicy* jes t pożywieniem dla słabowitych dzieci i td. : 
i w ogóle pożywnym i posilnym pokarmem.

Prawdziwy tylko, gdy każdy sło ik  ma moją firmę w niebieskiej barwie.

Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY

We Lwowie wychodzi już rok s z ó s t y  w każdą sobotę

,ŚZCZUTEK“
p ism o  s a t j r y c z n o - p o l i t y c z u e  i l u s t r o w a n e .

Przedpłata kosztuje całorocznie: 10 Złr.
półrocznie: 5 złr.

ćw ierćrocznie: 2 z łr . 50  Ct.
W dodatku um ieszczają się inseraty, łamigłówki, szarady, rebusy.

A d res : R edakcja „ S żczu tk a “, 
sk iego  Nr. 3 0 6 .

Lwów, przy ulicy Sobie-

'wyca.&Je we Lwowie
i przez fil je

w  K rakow ie, C zern iow cach  i Tarnopolu
,od dnia Igo  lutego "1873 r.

0
o

o*;

1
c t

4D

fto '

A S S Y G N A T Y  KAS OWE
5  p rocen tow e p łatn e za  8 dni po w ypow iedzen iu
5  V2 p rocen tow e p ła tn e vz,a 14 dpiv po w y p o w ied zen iu
6 p rocen tow e p łatn e za  3 8  d n i, po w ypow iedzeniu
6 V2 p rocen tow e p łatne za  6 0  dni po W ypowiedzeniu

HURTOWNY HANDEL WINA
Jana Stiff’ta i Synów

MsS.7 p rocen tow e p łatne za  9 0  dni po w ypow iedzen iu .
W szystkie Asygnaty Kasowe przed 1 lutego 1873 w obieg

nadw ornych d o sta w -
l t r ó l .

c ó w  w  W i e d n i u .

I

puszczone oprocentow ane będą

od dnia I9® lutego 1873 Ę
o y 2 procent wyżej z zachowaniem dotychczasowych terminów ^ ^

wypowiedzenia. A

Polecam y uasz najbardziej doborowy skład

austryackich i węgierskich w in .» ,„ kaol,u ..z .* tudzież

wielkie zapasy zagranicznych; win Mikięrów,
n  o  i d n  o  o u n ł u i  a r / w n l i  ; I

LWÓW, 20 stycznia 1873.
48-'3 (-?) Dyrekcya.

a n p a o j  — : — -----------— — : — S \    p  . l y    —  , '  w n u o  n a s z e . .

B o r d e a n z  w oryginalnych flaszkach  i szam pańskie najznaczniejszych firm} 
kan tor: S tad t T iefer G raben 4.

Joh. Stifft & Sohne.1803(1-12)

ajdo a i^n śo ła  ’ sjagiif B B- w to Q  .w b b & s i y s

s S to w a r z y sz e n ia  N auczycie lek  ^
czuje się w obowiązku w yrażenia publicznego po­
dziękowania: W Pannie Marji Kivoli Meceiiseffy, 
W Panom : Hoffmanowi, M ireckiemu,-W ardzyńskie- 
mu, szanownym członkom orkiestry c. k. pułku 
księcia pruskiego, oraz kapelm istrzowi tejże, W P am r 
Kudolfowi Petersow i za chętny a  bezinteresowny 
udział w koncercie na  rzecz tegoż Stowarzyszenia 
odbytym, ja k  niemniej W IJanu tKarplowi .Majzlowi;

za, bezpłatne udzielenie sali. 3

Kraków d. 13 stycznia 1874.

Z w ydziału:
.ST. Krynicka. M. Kolska.

Dr. Pattispn’a

.88
gośćcowa

ÓT Gi
uśm ierza zaraz i leczy prędko

i reumatyzmu
wszelkiego, jak o  to : bólów w twarzy, piersiach, 
szyi i zębów, dny w głowie, rękach i kolanafch 
darcia w ..członkach , boleści w krzyżach i lę ­

dźwiach. , (4641 6-12X ;
a-t fi

W  paczkach po ,70 cent i w półpaczkach po 40 
ct. dostanie u p. S tockm ara, ap tekarza  w Krakowie.

Z dniem I stycznia 1874 rozszerza się zaprowadzona d. 24 listo­
pada r. b. bezpośrednia taryfa dla transportu zboża, płodów strączko­
wych i wyrobów mełtych przy nadaniu najmniej 200 cent. cłow. do 

! jednego listu frachtowego 'z  nąszych stacyj związkowych, do stacyj 
i kolei niemieckich, pod temi samemi warunkami także na stacyę: Neuss, 
Crefeld, Wi ten, Elberfeld, fiuhrort, Bielefeld, Osnabriickj Bremen, Hanno­
ver, ł heine, Bremerhaven, Geestemiinde, Liineburg, Harburg, Essen, Dort- 
mund, Duisburg, Dusseldorf, Miihiheim n. R i Oberhausen.

Dodatek dotyczącej taryfy nabyć można w naszyęljL stacyach związ- 
j kowycby w Dyrekcyi ruchu we Lwowie, i w Ćkonópacie naszej je- 
I nerałhej DyreLcyi w Wiedniu.

Dyrekcya ruchu.Lwów w grudniu 1873.

W  drukarni „Kraj u “ pod  zarządem St. Gralicho weki ego.


